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99 Święta droga“ ped Yerdun.

Niedawno odbyła się we Francy i 
w obecności Poincarego uroczystość 
otwarcia Ł zw. ..Świętej drogi* pro­
wadzącej od Barle-L)uc do Yerdun, 
przez pola, gdzie tysiącami ginęli 
Francuzi, broniąc swenu ciałami do­
stępu do twie-dzy, będącej kiuczern 
Francyi.

Wspaniały łuk tryumfalny — przed- 
siawiony na naszej rycinie —  zdobi 
początek „Świętej drogi*.

uzyi iie przenwtzom za ttonant:
Olbrzymia większość po jego stronie.

Dobra zapowiedź wyborów do Sejmu górnośląskiego.
Katowice (tel. wł.). Przedwczoraj popołud 

^byi s„ę zjazd delegatów tych organiizaryi 
j a k i c h  na Górnym kląsku, które wskutek 

Korfantego zgłosiły swe przystąpie- 
?  * do bloku narodowego, przy wyborach 
3® Sejmu górnośląskiego. Na z je ź iz ie  rerrre- 
s^htowane było Chrzęść. Zjedn. Lud.-, Chrz- 
j£ °n . Pracy, Zw iązek b. powstańców, Zw ią 
^ k uchodźców śląskich, z pcw. opolskiego, 
^ ą z e k  b. pracowników plebiscytowych, 
J^iązek Tow. Polek, oddziały Zjedn. zawód.

opanowanego jak wiadomo, przez 
^ b f;er, w  znacznej części Kółka rolne, któ- 
. f*. S. 1„ ma za swą domenę Zw iązek nau- 
W cie li, fewiązak urzędników, inżynierów. 
K^-cowników handlowych, w łaścicieli do- 
^\łV  i gruntów, polski Związek kupców, 
{Jj^dzek rzemieślników'. Udział niektórych 
i ^ i a ló w  Zjednoczenia zawodowego dowo-

? ńzi, że N. P. R traci członków, którzy nio 
chcą iiść z żydami i licytować się ze socyall-
stami o hasła klasowe.

P. Koriauty zgłosił referat o sytuacyi po- 
Utycznej w Polsce, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem Górnego ,c laska. Streścił o-gani- 
zacyę państwa polskiego, mówił a ekspery­
ment a c h rządu Piłsudskiego, wypraw ie na 
Kijów' 1 wywołaaem  przez mego ostatni* m 
przesileniu gabinetów Mn. Co do przoedleria 
to p. Korfanty powtórzył treść rozmowy, ja­
ką mial z p. Piłsudskim, który doszukał się 
wątpliwości. Stało się to w  chwili, kiedy 
Polska przejmowała z rąk niemieckich Gór­
ny Śląsk, co musiało fatalnie wpłynąć na 

■ ukształtowanie się stosunków na Górnym 
Śląsku. Mową Kcnantego, który odparł 
kłamstwa i oszczerstwa, rzucane na jego o- 
sebr, zgromadzenie pi zyjęłc żywymi okla-

' skarci. ,

grupy marynarzy, idących do portu, nie w ie 
dzących nic o tom. co się dzieje. Na tę gru­
pę napadł znowu tłum, krzycząc: „Heraus 
młt den Francosen!“. M arynarze poczęli u- 
krgwać się po bramach i sieniach. Gdy zwró 
ciłem się do jednego z policyantów  z żąda­
niem obron} manm arzy, tein odpoT? iedaaiał: 
„Lasson Sic docłi!“ i zachował się zupełnie 
biernie, a tłum dalej masakrował maryna­
rzy.

Jeden z żołnierzy policyjnych uderzy! pe­
wnego marynarza z całej siły w kark, tak, 
że upadł na ziemię. Gdy m arynarz podniósł 
się z ziemi, polieyant schwycił go za rękę i 
w ykręcił ją  na plecy. Jeden z dom owników 
około północy w idział dwóch st^afcznie po­
bitych, broczących krwią, leżący ch na ziem i 
m arynarzy Irancuskich. Gdy jeden z nich 
umiłował podnieść się, napastnicy schwycili 
go za giowę i wydzierali mu włosy garścia­
mi, co wzbudziło nawet oburzenie u niektó­
rych przechodniów niemieckich. Na rynku 
n«pad skierowany był przeciw Polakom, tle 
głównie przeciw Francr.zsur. Z mieszkania* 
m ojego połączyłem? się telefonicznie z pre- 
zydyuni policyi, żądając ińtenv"n>cyd S+ało 
się to V' czasie, gdy napady były w  pemi. 
Oczywiście odpowiedziano mi, że ń rrua  
jesl załatwioną. Twierdzę stanowczo, żo na­
pad robił wrażenie aktu z góry opiumowa­
nego, że m ały wysiłek ze strony policyi 
m ógł napad zlikw idować".

Poseł Budzyński kończy słowami, ż.e pra­
wdziwość przedstawionego stanu rzeczy mo 
że stwierdzić przysięgą.

Gdańsk (tel. wł.). W śród tutejszych przed­
staw icieli państw zagranicznych nie okry­
w a Się przekonanie. że napady na m aryna­
rzy francuski‘’ łi będą m iały poważne na*9tę- 
pstwa, honor spi-zyimerzeńców' wwiraga, bo­
wiem. aby państwa koalicyjne wystąpiły je­
dnolicie, gdyż nie ulega wątpliwości, że na­
pad na m arynarzy był k rw aw ą demouustoar 
cyą przeciw  sprzymierzonym. Kłamliwy w  
najwyższym stopniu komunikrt gjnatu, u- 
siłujący zwalić winę na samych m aiyna^y  
zaostrza sytuacyę, zacbęcając do dalszych 
ekscesów.

Masakra Francuzów wedle posła Budzyńskiego.
^ n cu z i zachowywali się spokojnie. —  Pogrom był z góry

uplanowany.
k ^arszaw a (tel. wł.). Poseł na Sejm gdań- 
kęGb- Budzyński, który był świadkiem na- 

napadu na marynarzy francuskich.
przed korespondentem ,,Rzeozypospo 

ńrzebieg napaści w następujący spo-

^ ^ M a z łe m  się około godziny 6-tej na ryn 
‘ *&szi

iiń
j }i szedł tłum, złożony z kilkuset osób

\  j^szubskim, gdy ujrzałem  kilkudziesię 
1 ra-cuzów, zdążających do portu, zf 

’ hi szedł tłum, złGżony z kilkuset osób 
w blaszane laski. Francuzi zacho 
bardzo spokojnie i starali się wy o ratunek, 

btakujący ich tłum. Zauważyłem  kil i Tymczasem na rynku pojawiły się nowe

ku iunkeyonaryuszy Schutzpulicyi, którzy 
rob ili wrażenie, że uspokajają tłom  tylko 
pozornie. Jeana z grup francuskich schro­
niła się do kawiarni Bałtyckiej. Za nią we­
szło kilku fm ikeyonaryuszy policyi, zam­
knęło drzwi a i eden pozostał przed drzw ia­
m i Po chwili z kawiarni wyleciało trzech 
Francuzów, na których tłum rzucił się bi­
jać ich. Część Francuzów, znajdująca się na 
ulicy, wydaną została na pastwę tłumu, — 
część srhrWiiła się na podwórze, błagając

R o z b ie n ie  powstańców z  Podola.
Z nad Zbnicza donoszą: Ludność tutejsza zanie­

pokojoną została odgłosami walk po tamtej 
t stronie granicy. W  sobotę przeszedł rzekę oddział 

atainnna Orejewa, składający się z kilkudziesię­
ciu jeźaźców, z trzech karabinów maszynowych, 
który został natychmiast przez wojsko nasze roz­
brojony. Władze nasze przedsięwzięły odpowie­
dnie środki, aby przechodzące granicę oddziały 
zaraz rozbrajać.

Katastrofa kolejowa 
na Sanie.

Ze Lwowa telefonują: Na moście kolejowym
na Sanie koło Rozwadowa dziś w nocy wykoleił 
się pociąg osobowy. Mimo usiłowania usunięrip 
natychmiastowego przeszkody, nie uaało się 
nrzeszkodzić spóźnieniu nadzwyczajnego pociągu 
zdążającego z Warszawy na Targi Wschodnie.

Koniec strajku budowlanego 
w Warszawie.

Z Warszawy telefonują, i/ odbyło się lam wal­
ne zgromadzenie lobotnikćw budowlanych, na 
którem postanowiono przyjąć warunki propono­
wane przez przemysłowców budowlanych. Ro­
botnicy przystąpili dziś do pracy.
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Trapiąca nas drożyzna, jeśli nie wyłącz 
nie wywołana, to w  każdym razie potęgowa­
na paskoj-sfcwem. n iezwykle rozwielmożnio- 
nem, podważa byt gospodarczy dziesiątków 
m ilionów  ludzi nie tylko w  Polsce, ale w 
centralnej wschodniej Europie, stając się 
kataklizm em  powszechnym.

W szędzie też projektowane są środki za 
pobiegawcze, zarówno ze strony organiza- 
cyi publicznych, jako leż zawodowych. Z ob­
fitego materyału, nagromadzonego podczas 
ostatnich tygodni, wyróżnić trzeba kilka 
postulatów ogólniejszej natury, któreby 
zw yk ły  znaleźć zastosowanie w  naszych sto 
sunkach.

N a pierwozem miejscu postawić należy 
zakar wywozu ziemiopłodów. Pod żadnym 
pozorem płody te nie m ogą być wywiezione, 
dopóki rząd nie będzie posiadał niezbitych 
danych*iż ilość, potrzebna dla spożycia, jest 
bezwzględnie zapewniona po oeuacii nor- 
maJ nych. Ceny te należy reglamentować. 
Gromadzeni*: zboża, karto fli i  t. p. celem 
wyczekiwania „koniunktur", powinno być 
karane konfiskatą, grzywnam i i w ięzie­
niem.

Handel bydłem musi być ściśle kontrolo­
wany przy normowaniu cen, któreby zape­
w n iły  godziw y zarobek; z drugiej j^dunakż? 
strony nieuzasadnion a podwyższanie cen 
powinno być surowo karane. W yw óz musd 
być wzbroniony.

Co do oukzu nastąpić powinno znaczne o- 
graniczenie używania tego produktu dla 
wypieku  zbytkowego (ciasta), tudzież dla 
słodyczy (cukierki, czekolada, miód sztucz­
ny, konserwy i konfitury). 0  wywozie nie 
ma mowy.

Mleko 1 produkty mleęgne w ym agają  spe- 
cyalnego nadzoru, z uwagi, że brak m leka 
przy olbrzym ich cenach rujnuje zdrowie 
szerokich mas ludności, zw łaszcza najbied- 
nie Iszych. Ponieważ przestraszająca droży­
zna m leka w yp ływ a  z nadm iernego zapo­
trzebowania na przyrządzanie masła, roz­
ważyć należy, czy nie byłoby wskazane o- 
greuniczyć produkcyę masła, zastępując je 
po części innym i tłuszczami, a  przeważnie 
margaryną, która przyjęła się w  w ielu  kra­
jach. Nadm iar m leka zużytkować by można 
dla wyrobu tanich serów, jako artykułów' 
w ielce pożywnych.

Należy sarsądMć lepszy przemiał zboża. 
Rozwój przemysłu rybnego, zw łaszcza ryb 
morskich, jest w ielce pożądany. Pom orze 
dostarczyć może Polsce znacznego kontyn­
gentu ryb, o  ileby odpowiednie czynione by­
ły  zabiegu

Ograniczenie zbytku w  nwtauracyach 1 w  
kawiarniach. Zakaz podawania w ięcej, niż 
jednej potrawy mięsnej. Nadto silne opoda­
tkowanie procederów restauracyjnych, ka­
baretowych i t. p. na rzecz państwa i gmin.

Zakaz przywozu przedmiotów zbytku sto­
sowany z całą surowością (wino, wódka,, cy­
gara, czekolada., futra, iedw «b ie, koronki 
i t  p.).

Kontrola handlu dewizami Kupno dewiz 
ma być dozwolone ty lko d la przywj-zu maj- 
nrlezbędniejszych artykułów, spekulacya de­
wizam i pod jakąkolw iek form ą powinna 
być zakazaną pod rygorem  konfiskaty i  ka­
ry więzienia.

Zaostrzenie przepisów o lichwie. W ypłaca 
nie prem ii za wskazanie składów paskar­
skich. Udział konsumentów w  Urzędach 
w a lk i z lichwą.

Urządzenia opiekuńcze dla bezrobotnych,
e m e r y t ó w ,  drobnych renłyerów , oraz osób,
wspieranych przez gm iny. (Tanie jad łodaj­
nie przytułki ogrzewane, pomoc lekarska, 
tanie mieszkania). .

Hairebne machinacye p. Newska 
celem odroczenia wyborów!

Znowu sprawa Wschodniej Małopolski.

W arszawa (lei. wh)- .,Journal de Debats" 
,v numerze z 28 sierpnia donosi, żs rząd pol­
aki wręczył posłom akredytowanym  w  W ar 
sza w ie notę. domagającą się uchwalenia 
statutu dla Galicyl Wschodniej, gdyż spra­
wa ta jest w  ciągiem stadyam przejścio 
wem. Rząd polski oznajmił, że wcbec zbli­
żających się wyborów opinia Iudrośnj nie 
ścierpiałaby, aby Małopolska Wschodnia 
była od wyborów wykluczona.

Do noty dolączonr jest projekt statutu 
Małopolski Wschodniej.

Pow yższe doniesienie jest dla społeczeń­

stwa polskiego przykrą niospodzianką. Nie
słyszeliśmy o jak iejkolw iek  nocie, a jeżeli 
ona nos tai a wysłaną, to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że rząd p. Nowaka popełr - 
wobec sejmowej komisyi spraw zagranicz­
nych grubą nioprzyzwcitość. Noty bowiem 
nie przedstawił na speoya^ ie w tym  celo 
zwołanem posiedzeniu komisyi. W  inteiw ie 
wie, udzielonym przed trzema dniami współ 
pracownikow i żydowskiego „K ajn tu ", or 
świadczył p. Nowak, że statut nie jest przy­
gotowany i dlatego Sejm musi być odroczo­
ny.

Groźba strajku kolejarzy i pocztowców.
W arszawa (teL w l ) .  Dziś popołudniu od­

była się w  gabinecie głównego inspektoratu 
pracy konfereneya z przedstawicielam i 
Związków^ zawodowych pracowników poczt 
te legrafów  i telafonów, z członkami Zw iąz­
ku maszynistów kolejowych i Zjednoczenia 

I zawodowego kolejarzy. Pracownicy stawia- 
; ją  cały szereg żądań, w razie niespełnienia 

których grożę przystąpieniem uo strajku 
dziś we środę o 12 godz. w  południe. Żąda­
nia obejmują wypłatę jednorazowego zasił­
ku na zakupy jesienne, unormowanie płac 
na zasadach zupełnie odmiennych od do­
tychczasowych, zniesienie trzeciego pasu 
drożyźnianego, a nadto maszyniści kolejo­
w i żądają specyalnego wynagrodzenia za 
jazdę na parowozach w  nocy.

Co do żądań i norm owania płac na po" 
wych zasadach, to pracownicy wysuwają i e 
dlatego, że nie znaią jeszcze stanowiska rzą* 
du w  tej sprawie i nowego projektu uposa­
żenia pracowników państwowych. Od tego 
żądania prawdopodobnie odstąpią; przy r*  
szcie żądań trwać jednak będą kategeryc* 
nie. Zaznaczyć należy, że pocztowcy, którzy 
staw iają obecn:e żądania, są wyłącznie zgt*d 
nowa,ni w narodowych Związkach. Sccyatf' 
ścL nie chcą strajków, boję się bowiem, abf 
sobie nie popsuli szans wyborczych. W  r»‘ 
zie strajku. Związki narodowe, licząc się t  
potrzebami komun ikacyjnend. pn^tavdł7 
cały \9zereg ograniczeń i tak, ze strajku Jo** 
wyłączoną Małopolska Wschodnia, ł  w y ł 1' 
kiem Lwowa.

Żądania krawców warszawskich.
Wybuchł w Warszawie strajk pracowników kra 

wiec kich. Związek pracowników postawił żądanie 
76 proc. podwyżki dotychczasowych płac. Wię­
kszość majstrów nie zgadza się na te żądania. 
Skala wynagradzania pracowników krawieckich 
z uwzględnieniem żadanych podwyżek przedsta­
wia się następująco: wykwalifikowani pracownicy 
i-szej kategoryi chcą pobierać dziennie 3050 ntk., 
Il-glei kategoryi C650 mk., IU-ciej kategoryi-5600 
marek.

Po klęsce greckiej.
Paniczny odwrót Greków.

Londyn, (AW\ W edlt doniesień „MomiUfc- grupa znajdująca się koło B~ueey nie mote ^
post" z Aten, odibywa się odwrót greckich wojsK ‘ trzymać żadnego kontaktu z grupą wycofuję^* 
z Małej Azyi wśród barcL/c krytycznych warun- się ze Smyrny. Koło Brussy trwa ponowna w**'- 
ków. Karność wojska znacznie ucierpiała. Front ka. Grecy będg zmuazjni opuścić 
grecki w dwóch miejscach przełamany, tak, że i

Grecy pragną zawieszenia broni.
Londyn. (AW). W  wojskowych i rzędowych U komisarza greckiego w Smyrnie poerfi^f 

kołach daią do jrozuantenia, że Grecy skłonni kroki kbnsulowie Stanów Zjednocz., Francr* 
są do opróżnienia Malej Azyi oraz do zawieooe- Włoch w sprawie zabo-ip eosenia lnteiesó>v ' 
nia broni. Biuro Reutera dowiaduje się z Aten, j ich obywateli 
że ogólnie jpoot-Lewane jest zawieseaemie broni. 1

Interwencya snglo francuska w  konflikcie urPCT o-tur^ckim.
F«ry t  (AW). Między angielskim a francuskim, 

rzędem odbywa się obecnie wymiana not, w 
oprawie imterwencyi w konflikcie giecko-turee- 
kim. W  jednej z wysłanych not zwracano się do 
rzędu włoskiego, z prośbą o przyspieszenie kom- 
ferencyi w Wonecyi, tak, by ona mogta się }©- 
srooze odbyć w tym miesiącu. Zaznacizyha się ró­
wnież zmiana w dotychczasowym stanowisku 
angielekiem na korzyść punktu v.klzer a fran­
cuskiego. Dotychczas była Anglia zdania, że po­
kój można jedynie zawrzeć na podstawie umo­
wy, z 26 marca bt r Również w sprawie op. óz-

ntenia Małej Azyi przez Grecyę, sądziła 
śe może to nastąpić dopiero po zawarciu 
tatu poKojowcgo. Obecne ustępstw^ t łó m »^  
wę zwrotem. jaki dokonał się na knatolsk^ 
placu beju. Wszystkie dzienniki paryskie z ^  
dowołcnlem podkreślają ten objaw. .Ą

Londyn. (A W). Wedie ,,Ewening Staiuia^ 
zwrócił się rząd grecki do Ententy z prodĄ, 
inrterwencyę w sprawie zawieszenia broni.
Żemle greckie tak w Smyrnie, jako też 
kraju krytyczne. Stanc wisko rzędu zachwl*^ 
Wzywano ¥ * B i i łh «  do powmiz.

Problem austryacki rozwiązany —  bez wojny.
L iga  N arodów  obraduje. —  Na porządku dziennym  spraw a Austryi.

Genewa (A W ). W  „zoraj przedpołudniem 
rozpoczęły się obrady finansowego w ydzia­
łu L ig i Narodów, z udziałem aus+ryackich 
rz^zoŁnaw ców . W szystkie pisma paryskie 
wskazu ją na. doniosłość obrad ouecnągo ze­
brania L ig i Narodów i uważaję> że głównym  
tematem obrad bęrtzj- sprawa ausłryacka- 
.,M alin " sądzi, że obrady będa m iały na ce­
lu utrzymanie pokoju w środkowej Euro­
pie. Przypom ina również narady Lloyd Ge 
orga ze Szancerem, podczas których uvał

d e  alę Malej lin tarty «■ stosunki 
ckia może wywołać mlDtarnę akcyę 
a pośrednio 1 wojnę europejską.

Genewa (A W ). Jak się ..Neues W łon ®r 
b latt" dowiaduje z Genewy, dążer * tf
Ąustrya do uzyskania nożyczki w  vvy3.5J  
ści lO.POO.OOP funtów szterlingow. W  
daje ona dochody kolei państwo^*

i Lloyd Goorge wyrazić obawę, że wmiesza- I ckiej.

pcczt, oraz mrncpol tyter-owy. Z mÓV-.
legatów poszczególnych widać- że są 
kład nie poinformo wani o sprawie a*#
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Zamach na rodzinę królewską w Eukareszc e
Bukareszt (PAT . Radio Orient). Wielką, 

senza^yę wywołało tui aj wykrycie zamacha 
ha rodzinę królewską, który m iał być w y­
konany w czasie uroczystości weselnych. 
Żarnach przegotowali węgierscy oficerowie,

* należący do oryanizacyi pułkownika Grabo 
rowwky ego w Debreczynie. Przyznali się o- 
ni, że znalezione przy nich środki wybucho­
we były przeznaczone na wysadzanie w po­
wietrze trybuny królewskiej i dyplomatycz­
nej w  czasie wyścigów konnych.

Pokicsie przedwyborcze.
 —o  -

* Belweder czy cy na listach
Piastowców.

Samodzielność P. S. L. na zaw sze pogrzebana.
W  ostatnich dniach odbył się szereg na- sta. Na konferencyarh tych doszło do ści- 

tad mężów zaufania grup belwederskich, slego bloku Pilsudczvci będą kandydować 
grupujących się w  P. O. W . i Związku le- , na listach wyborczych Piastowców, głównie 
Uonistów z przywódcami stronnictwa Pia- na kresach wschodnich *

P iastow cy sprzedają się wszystkim .
Dowiadujemy się. że stronnictwa mieszczań­

skie w Matopolsce zachodniej po nleudułych p ró ­
bach wejścia w porozumienie ze stronnictw en. 
Skulskiego, połączyły się z Piastowcami celem 
Wystąpienia na wspólnej liście państwowej. Z li­
sty tej mają kandydować, na pierwszem miejscu 
kierownik min. przemysłu i handlu p. Strassbur- 
łe r  i min. skarbu Jastrzębski. Stronnictwa dały 
'obie ewarancyę przeprowadzenia tych dwóh 
kandydatów. Role zostały podzielone w ten spo­
sób, że Mieszczanie będą finansowali a Plastow- 
ty dadzą swe stosy.

W yzw o len ie  o sojuszu z frondą Stapiń- 
skiego.

0  przebiegu obrad rady naczelnej PSL, W y­
zwolenia „Kuryer Poranny" m. in. nadmienia, że 
Zjazd uchwalił za wskazane iść do wyborów na 
Wspólnej liście z grupą dawnych członków 
•tronnlctwa Staplńskieco. pozostawiając techni­
czne opracowanie wspólnej akcyi Centralnemu

Warszawa (PA T ). W ydzia ł prasowy m ini­
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Delegat Pol&ki do L ig i Narodów, prof Asz- 
kenazy, wręczył z polecania m inistra spraw 
^gran icznych , d. Narutowicza, w  dniu 1-go 

m. w  Genewie notę prezydentow i Rady 
J-lgi Narodów, protestującą przeciw prze­
ład ow an iu  polskiej ludności na Górnym 
Śląsku.

Postulaty urzędników.
ZNOWU NIC NIE ZROBIONO.

2 Warszawy donoszą: Wobec tego, że na posie­
dzeniu wczorajszem nie załatwiono postulatów
Urzędników, Rada ministrów zajmie się niemi na 
Posiedzeniu następnem. Wczoraj odbyły się w 
^  sprawie narady w min. skarbu.

Ośm miliardiw zyska rzad przez 
redukcyę urzędników,

_ Wanzawa. (Tel. wL) Zapoczątkowana redmik- 
Urzędników we wszystkich ministerstwach, 

Ł^dłuig obliczemia fachowców przyniesie skar­
b i około ośm miliardów oszczędności.

W yrok w sprawie Porankiewicza.
(PAT), W  procesie przeciwko Czu 

Pcwankiewiczowi i innym sąd o- 
Sj, ^1 wyrok, skazujący oskarżonych za u- 
^ (^ a n ą  zbrodnie zdrady stanu na ciężki o 
k p ie n ie ,  z czego Poranklew icz otrzym ał 

a  sześć lat więzienia. j

Nowe lokom ływ y dla Polski.
W arszawy telefonują: Ministerstwo ko- 

S t S ! az,n- eh zakupiło w Austryi 20 loko- 
lżejszego typu, które oddane będą

^ k o lsc^ 11 ach państwowych w Ma-

homiteiowi wyborczemu i zarządowi głównemu. 
Następnie zjazd potwierdził uprawnienia Central­
nego Komitetu wyborczego i jednogłośnie uchwa­
lił, iż Zarząd główny jest uprawniony do posta­
wienia w każdyn. okręgu swego kandydata aa 
pierwszem miejscu. Pozatem przyjęto szereg re- 
zolucyj.

Komuniści we wsch. Malopolsce.
Jak donosi „Zemla i Wqla“ „komunistyczna 

partya wschodniej Galicyi'1 postanowiła nie brać 
udziału w wyborach do Sejmu.

Rabini p rzec iw  b lokow i mniejszości na­
rodow ych .

Onegdaj odbyła się narada wybitnych rabinów 
warszawskich i działaczów ortodoksyjnych, nie- 
należącycli do Związku ortodoksów oraz rabinów 
z kresów i z Małopolski. Uchwalono utworzyć 
nowy komitet wyborczy bezpartyjnych ortodo­
ksów. który uznaje blok żydowski, ale nie chce 
przyłączeni# go do bloku mniejszości narodowych.

Od samego rana przybywały na dworzec po­
ciąg;; targowe z wystawcami i gośćmi, w tern 
pociąg z dyplomatycznymi przedstawicielami 
obcych państw oraz p-otiąg z francuską misyą 
handlową. Z ramienia rządu polskiego przybył 
min. przemysłu i handlu p. Strassburger, wice- 
m;Tiister p. Mikulcoki o>-az min. pracy  j opieki 
spoi. p. Darówski. Powitani na dworcu pracz 

. wojewodę lwowskiego, prezydenta Neumana, 
: reprezentantom Targów i przedstawicieli władz 

wojskowych, cywilnych oraz duchownych udali 
się do m asta gdzie wzię-li udział w uroczystem 
nabożeństwie.

O godz. pół do 1-szej przy ti.umn.ym udziale 
Lwowian i gości, przybyłych mimo niepogody, 
odbyła się uroczystość otwarcia Targów. W  
1'mieriu rządu polskiego w zastępstwie p~eimeaa 
Nowaka przeciąż trzecią wstęgę zamykają,cą pa­
wilon sztuki p. wicemin. Strassburger. Im ie­
niem miasta przemówił pierwszy prez. Neuman, 
witając licznie przybyłych gości. Tmi(?TUOIÎ , fran­
ci1 ski- j  Izby handlowej przemów 'i jej prezes 
p. B. Herse. imieniem Komitetu wykonawczego 
dr Maryan Turski, który podkreślił ideowe zna­
czenie Targów i różn-cę między zosiztorocznymi 
a obecnymi. Czwarty przemówił szef francuskiej 
miia î ekonomicznej p. Tirman, os latni przemó­
wił wiceminister Stra.ssibursrer. którceo mowę 
zakończono okrzykiem: „niech żyje Lwów!“

Następnie goście zwiedzili poszczególny pa­
wilony. zacząwszy od pawilonów, gdzie mieszczą 
się eksponaty francuskie i austryackie.

W  pawilonie Banku Handlowego, na tle eks­
ponatów sekcyi francusk ej, przemówili imie­
niem misy i francuskiej p. Burou i p. Gotatrt, 
odpowiedział zaś wiceminister Stn "nsburgieir. 
Szereg mów zakończył dyrektor francuskiego 
komitetu organizacyjnego Targów p. Ib orfie  
który podkreślił imponujące wrażenie, jakie 
członkowie francuskiej wycie-czki odnieśli w 
Polsce, patrząc na jej naturalne bogactwa.

Z placu Targów udali się goście na śniadanie 
do kasyna, a wieczorem byli na galowen pmad- 
stawianiu w teatrze i raucie. urządEonym praez 
koło litcracko-artystyczne.

N a  T a r g i  p rz y b y ła  ró w n ie ż w czoraj tzycŁ ra k a  
p rze m ys ło w có w  czeskich. P rze b ycie  < ru g ie j czę­
ści tej w ycie czk i w  liczbie M2l osób oozekuwaast 
jest w  naifabżazych d n ia c h . R ó w n ie ż pr, ly b y li 
delegaci pThsy ju gosłow ia ńsk ie j.

Protest Po ski. Pierwszy lot „Polskiegc Aero-Łlovdu“ .
Warszawa (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu w y­

jechał z Warszawy do Lwowa pierwszy samo­
lot z Tow. „Aero Lloydu". inauguracyjny lot 
miał trwać 2 i pół godziny, trwał jednakże 3 i 
pół godziny. Przyczyną opóźnienia była gwałto­
wna burza połączona z niesłychanie zimnymi 
wiatrami, która szalała wczoraj popołudniu nad 
Małopolską. Pilot prowadzący samolot twierdzi, 
że podczas 7-letniej praktyki nie widział podo­
bnego orkanu. Pasażerowie opowiadają dziwa o 
swych przeżyciach. Gdy się zbliżali do Lwowa 
zauważyli lotnisko oświetlone rakietami, a to ce­
lem umożliwienia wylądowania.

Raz OFzacie urzędnik został milionerem
Wylosowany w sobotę numer milionówki wy­

grał p. Jan .Majewski, urzędnik irinisteryum
spraw zagranicznych.

U ro czc ie  otoarcieTs^ówWschnrtnich
L w ó w , (Tel. wł.) Wczoraj Lwów święcił uro­

czystość otwarcia Il-gich Targów Wschodnich. 
W  stosunku do zeszłorocznych Targów znać ze 
strony inicyr torów dużą wzmożoną, energię, 
która uwidacznia się w udoskonaleniu aparatu, 
w rozszerzeniu powierzchni1 objętej przez eks­
ponaty z 26 tysięcy na 40 tys ęoy m. kw., w 
wybudowaniu catago szeregu nowych pawilo­
nów, przez spopularyzowanie myśli dohrej re­
klamy i zainteresowania naszymi wytworami 
nie tylko przemysłowców Rzeczy pospon taj, ale 
również i zagranicy. j

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeyu nie odpowiadaj.

wyodja obiady od godz. 12 do godz. 5 po poł.

GABINETY i
z pian nem. urządzone stylowo dla zebrań tow irz.

Przyjm uje zamówienia na weselr, i obiady.

I  k er&wDik kursu koncertowego w kooserwatoryiin iwomkiti

Prof. Robert Passelt
(Absolwent konserwatoryów w  Pradze i w  Paryżu)

przyjm ie kilku uczniów na wyższy kurs gry 
skrzypcowej.

Kraków, Studencka 2S, I. p. Od 3 oj do 4 -to j po poł.

SŁUCHAJCIE I
K to  dba o  ,t rw a ło ś ć  s w o je j 
g a rd e ro b y, niechaj ją odda 
d o  ohem , c zy s zc ze n ia  lub far­
bow ania do  P ie rw s z e i P o l­
skiej C h e m . Pralni i F a rb ia rn i 
„ C zy s to ś ć * , K ra k ó w , K o le - 
tek 9, S ła w k o w s k a  2 3 , S e -  
bastyana 3 , D łu ga  2 7 , K a i- 

waryjska 5. 4911

K  
I

N
O

Od poniedziałku 4 -qo  do oial*u 8-go wrz- ś n ia  br.

„ A R E N A  Ś M I E R C I
(  Y H  nT»||.

O m m » ł  w 6-c u a i t . i .  — W głdwnej  roli  E ^ A  MAY.

K K A K U  »V — . U l I w M  9<v .  ę i t K l i t U U Y  L. O  —  r\ K M f t O W .
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Polska przystąpi do Małej Ententy?
Senzacyjne rewelacye z  za kulis konferencyi marysnbadzkiej. —  Polska 
wyciąga dla Czechów  kasztany z  adstryackiego pieca i wystąpuje wbrew

swym  interesom przeciwko Włochom.

(—) Kcmferencye marienbadzka i tumska 
praedstawifi* Ii państw Małej Ententy i P o l­
ski zostały ukończone. Jako ńozultaf tycń 
konferencyi ogłoszono oficyalnie jedyn ie za­
cieśnienie sojuszu czesko jugosłow iańskie­
go. Obecnie jednajc doskonal? zw ykle poin­
form owany „P rager Tagblatt“ podaje z kół 
dyplom atycznych senzacyjne rewelacye na 
temat tych po-ufnych rokowań.

Oto pierwotny cel konferencyi maryeńba- 
dzkiej został w  toku rokowań zmieniony. 
Okazało się—  jak pisze „P rager Ta,gblatt“— 
iż różnice, Jakie istniały między Pragą a 
Warszawą nie są nie do przezwyciężenia i 
że po usunięciu pewnych różnic poglgdów  
Litnlejg wszelkie dane do stworzenia czwór- 
przymierza, czyli do rozszerzenia Małej En­
tenty przez przystąpienie do niej Polski.

Rolę pośrednicząca pomiędzy P ragą a 
W arszaw ą w ziął na siebie Jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych Nlnóió, któ­
remu udało się pogodzić Polskę z Czechami 
we wszystkich spornych punktach. Roz­
strzygający w p ływ  na uzgodnienie pog lą

Włoch. Tej jedności czterech państw przypi­
sać należy, iż w ostatniej chw ili Włochy od­
sunęły się od Austryi. Na pierwszym  planu 
obrad był problem austryacki, co do które­
go wypracowano kom pletny plan sanacyi.

Tyle  „P rager Tagblaxt“ — jeżeli jednak re 
welacye jego okażą sie prawdziwem i, to 
skonstatować należy, że i tym  razem  polska 
polityka dała się wziąć na lep słodkich słó­
wek naszych pobratymców z nad Wełtawy, 
którzr naszemi rękami wyciągać teraz będę 
dla siebie kasztany z * ustryackiego pieca.

A  jaka korzyść Polska z tego odniesie? — 
Narazi się Jedynie Włochom, które otoeniu 
— wr obliczu palącej kwestyi aus+ryackiej — 
zajęły bezwzględne stanowisko wobec Małej 
Ententy. A  w  dalszej perspektywie oznacz* 
to w  razie poruszeń la kwestyi Wschodnie; 
Małopolski w  Lidze Narodów  czy na Radzie 
Ambasadorów — poparcie przez Włochy sta 
nowiska angielskiego czyli antypolskiego!

Tak wiec minio niezałatw ienia przez Cze­
chy sprawy Jaworzyny i  nieustannego prze­
śladowania polskości na czeskim Śląsku Cie 
szyńskim Polska z niewytłómaczonym Ja­

dów wszystkich czteru m inistrów  (tj. Pol- j kimś sentymentelizmem idzie wfc*ow wta- 
ski Rumiunii, J u g o L w ii  i  Czech) okazał snym interesom ręka w  rękę z Czechami 
problem austryacki, szczególnie zaś plany ‘ przeciwko... Wiochom.

W których tow. ubezpieczał 
nie wolno się ubezpieczać?

Cały szcireg zagranioznj oh zakładów u b ezp ie­
czeń rozwija działalność w Państwie Polakiem.

MU njf^łjrytwio skarbu o 1“ brało wobec tęgo pra 
wo akwizyeyi następującym obcokrajowym u- 
b sap < zeniom działającym dotąd Leapiujuzmie 
•w Potoce: 1. „AdHiam", Towarzystwo akcyjnie 
uibeapiiiMrjoń na życie 1 '-oirpy w Wiedniu. 2. ,,A- 
fflaa", Akcyjne Towarzystwo obeapieoaeń na 'ży­
cie i ranty w Wiedniu. 3. „Austryadkie Akcyjne 
Tow arzysz o Ubezpieczeń od szkód •donteidaj'- 
nyioh w  Wtedswu" obs dujc pod nairwą „Attgio"
bememtar.). 4. „Danulbius", Towarzystwo akcyj­

ne paręki i ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy­
padków w Wiedniu. 5. „Dunaj", Powszechne 
akcyjne towajuystw  uibe®pdeczeń w Wiedniu. 6.

„Towarzystwu im. Gizeli", Wzajemny zakład 
ubezpieczeń na życie i posagi w Wiedniu. 7.

„Gwiazda Putatonna", AJccyjine towarzystwo u- 
btzpdeczcń na życie w Berbniie. 8. „Jaim.1", Za­
kład wzajemnych ub sapiiecaeń na życie w W ie­
dniu. 9. „Piarw Aze ugódne Towarzystv:o Urzęd­
ników Monarchii Au stro-Węgierskiej w Wie­
dniu". 10. Pierwsze Aujstjyaokie Towarzystwo 
Uberp-ocmeń od włamania w Wiedniu. 11. Pierw­
sze węgierskie PowEtzochne Towarzystwo Ubez­
pieczeń w Budapeszcie. 12. „Providentia", Oigóil- 
nie towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu. 13. 
„Slavia“ , Bank wzajemnych ubezpieczeń w Prą­
dzie. 14. Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie i renty w W ©dniu. 15. „Uni” trsale", 
1’owazecl ne towarzystwo ubezpieczenia ludowe­
go w Wiedniu. 16. „Victoria“ , Powszechne ak­
cyjne towarzystwo ubezpieczeń w Berlinie.

Ministerstwo ua woliło jodynie wszystkim wy­
mienionym towarzystwom ubezpieczeń na śHią- 
ganiie skłactob i  wypłatę ikapitałów ubezipieceo- 
nych za tuDesjćiecizienia bieżące. Nowych tibezpit- 
czeń przyjmować im nie wolno.

Przymusowe szczepienie ospy
Pizymusowe szczepienie ospy zarządzono w na- 

{ stępujących powiatach: 1) w wojew. stanisławow­
skim powiaty: Bohorodczany, Nadworna, Stani- 

j sławów, Horodenka, Kałusz, Peczyniżyn i Kosów;
' 2) w województwie tarnopolskim powiat Zale­

szczyki; 3) w województ ivle poteskiem powiat 
Kosów, 4) w wojew. nowogródzkim powiat Sło- 
min; 5) w wojew. Jódzkicm powiaty Konin i Słup­
ca; 6) w województwie klelecklem powiat Opa­
tów.

Nafty jest dosyć
Jak się okazuje, katastrofalny brak nafty na 

rynku, wywołany został jedynie mocno podejrza- 
nemi kombinacyami. jaKie prowadzą niektóre fij- 
my, wchodzące w skład spółki „Krajonafta". — 
W Warszawie mówi się głośno o magazynowa­
niu przez pewną firnie, posiadającą wielkie skła­
dy w osolicach Pclcowizny. nafty, którą przezna­
cza się na wywóz za granicę, 

j Państwowe zakłady naftowe, związane nieopa- 
1 trznym kont-aktem z „Kraionattą" w ostatniej 

chwili zaczęły uruchamiać swoje SKlepy detali­
czne, dotychczas w liczbie czterech przy ulicach: 
Puławskiej, Wolskiej Radzymińskiej i Solcu. — 
Organizacya ta będzie stopniowo rozszerzana.

Tak samo tow. „Społem" ma również zapewnio­
ne znaczne ilości nafty.

Staw trtiia lozwolnia u uniwatete 
lyuiiłB dla zagaHuw taliul

Jedne z pism lwowckich donosi, że staro­
stwo w  Buczę uzi wydało n iejakiej Taubie 
Friedm an w  Ruczaczu pozwolenie na. spro­
wadzenie ze Lwowi do Buczacza 2 k~ dy­
namitu celem rozsprzedaży (!!), a starostwo 
w Kołomyi pozwoliło 4 żydem  na sprowadza 
nie i sprzedawanie środków wybuchowych) 
Jak dynamit itd. Pozwolenie starostwa bu­
czackiego przytacza owo pismo w  dosłow- 

; nem brzmieniu, przvczem wyraża przypc- 
I szozenie, iż dynamit ów nabywają od żydów 
! Ukraińoy dła ct>śn swyoh zcarrch ząnta- 
, chów i sabotażów w  Małopoisce Wscho­

dni) 4. Sprawa ta oparła się już podobno o 
polieye we Lwowie.

Jakkolwiek się rzeczy mają. udzielanie 
przez starostwo pozwoleń na rozprzeda* 
dynamitu Malopolsce Wschodniej, uwa­
żać neJpży za kre k godny 9urowegc potępię' 
nia, a W ojewodow ie odnośm pow inri poor 
rzyć pocwiadnych rwoich o niebezpieczeń­
stwie takiej nierozwagi.

AL. D U M A S (ojciec).
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Skręciłem wzdłuż starych murów miejskich i 
doszłem do bramy paryskiej. Była już jedenasta, i 
ta tylko jedyna brama stała otworem.

Celem mej wędrówki byl plac, rozciągający się 
dzisiaj jeszcze na tern samem miejscu, na wyży­
nie, tak, żo dominuje nad calem miastem. Z wzno­
szącej się tam dawniej szubienicy pozostały dziś 
tylko szczątki murów, w które niegdyś wmuro­
wane były poprzeczne belki, tworzące szubienicę.

By dojść do tego placu, leżącego na lewo od go­
ścińca z Etampes do Paryża, na prawo zaś jadąc 
z Paryża do Etampes, — tzeba było minąć wieżę 
Guinette, starą budowlę, wyglądającą jak samotna 
placów ka czuwająca 'nad mistem.

Ta wieża — musisz ją pan znać, kawalerze Le- 
noir? — którą niegdyś Ludwik XI napróżno usiło­
wał wysadzić w powietrze, wewnątrz zniszczona 
przez eksplozyę, zdaje się czuwać nad szubinicą, 
patrząc na nią jedynem czamem okiem okiennicy.

W  dzitń jest to schronisko kruków, w nocy sów 
i puhaczy.

W  pośród ich pisku i krzyku szedłem drogą, wi­
jącą się wśród skał, porośniętą krzewami i zaro­
ślami.

Nie mogę rzec, abym czul strach, gdyż człowiek 
wierzący w Boga i pokładający w Nim ufność, nic 
powinien bać się niczego, jednakże byłem wzru­
szony.

Wokół nic słychać było nic prócz monotonnego

łoskotu młyna na prżedrnieściu, wrzasku sów i 
puhaczy I świstu wiatru w zaroślach.

Księżyc skrył się za chmurą, srebrząc jej rąbek 
blaćem światłem.

Serce me bilo gwałtownie. Zdawało nd się, że 
coś ujrzę — nie to. czegom się spodziewał, lecz 
coś niespodzianego. Szedłem naprzód.

Wchodząc zwolna pod górę mogłem dostrzedz 
górną część szubienicy, składającej się, jak wspo­
mniałem, z trzech murowanych słupów i poprze­
cznej belki dębowej.

W  tej belce umocowane są żelazne haki, na któ­
rych wiesza się skazańców. Ujrzałem — niby ru­
szający się cień — ciało nieszczęśliwego l‘Arti- 
faille‘a, kołysane wiatrem.

Nagle stanąłem. Szubienicę było teraz widać w  
całej okazałości.

SDOstrzegłem jakąś bezkształtną masę, co? Jak­
by zw ierzę, pełzające na czterech łapach.

Stałem cicho, schowawszy się za skalę. Zwie­
rzę to było znacznie większe od psa i tęższe od 
wilka.

Nagle wyprostowało się, stając na tylnych ła­
pach; przekonałem się teraz, że to było to samo 
zwierzę, które Plato nazywa dwunożnem, nie- 
upierzonem zwierzęciem — to jest człowiek.

Cóż mógł robić człowiek o tak późnej porze pod 
szubienicą? Chyba tylko przychodził w dobrych 
zamiarach, by się pomodlić, lub w złych zamia­
rach, by popełnić jaki czyn ohydny?

Czy tak, czy owak — postanowiłem spokojnie 
czekać, co nastąpi.

W  tej chwili księżyc wyłonił się z pośród ciem­
nych chmur i oblał jasnem światłem szubienicę.

Mogłem teraz dokładnie widzieć człowieka i ob­
serwować jego poruszenia.

Człowiek ów podniósł leżącą na ziemi draoinę 
i oparł ią o belkę, tui obok zwłok wisielca.

Następnie zaczai wchodzić po drabinie.
Utworzył teraz z wisielcem jedną osobliwą gru­

pę; jakoby żywy i nieboszczyk trzymali się ^  
objęciu.

Naraz rozległ się przeraźliwy krzyk. Ujrzałeś 
oba ciała gwałtownie szamocące się, usłyszałeś 
wołania, wzywające pomocy i to co-az bardzie! 
stłumionym głosem, który wreszcie ucichł, poteś 
jedno z tych ciał spadło w dół, podczas gdy dru­
gie wisiało na stryczku, miotając rękami i u°' 
gaml.

Nit mogłem odgadnąć, co takiego zaszło 
strasznem narzędziem śmierd: koniec końców J*” 
dnak, była to rzecz ludzka czy szatańska, — z8' 
szło coś nadzwyczajnego, coś wymagającego h8' 
tychnrastowej oomocy.

Rzudłem się na ratunek. Ujrzawszy mię wlsZ*'
I cy na szubienicy począł miotać się jeszcze gw»*' 

towniej, podczas gdy ten d-ugi, który spadł, leż8 
bez ruchu.

Podbiegłem naprzód do żyjącego. W yszed ł^  
spiesznie po szczeblach drabiny i nożem przeć*8 
łem stryczek; wisielec runął na ziemię, a ja z®' 
skoczyłem z drabiny.

Powieszony wił się ną ziemi w konwulsyjn^ 
drgawkach; ciało drugiego leżaio c.ągie nieruch0'

me* • hu-Spostrzegłerr., iż stryczek zaciśnięty na szyi u
si biedaka, pochyliłem się więc nad nim i z tfł  ̂
dem rozluźniłem pętle. „

Podczas tej operacyi mogłem się dobrze 0 , 
przyjrzeć i ze zdziwieniem poznałem w nim kf 

Oczy wyszły mu na wierzch, twarz była j
szczęki prawie wykręcone, a z piersi w y d o b y^  
sie słaby dech, przypominający raczej rzężc° 
niż oddech. .

(Cięg dalszy nastijP1'
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Badania przed wojną. —  Niemcy na tropie. —  Obecni poszukiwacze. —
Rozpoczęcie ro b ó t I

W  Lanckoronie, obok Kalwaryi Zebrzydo­
wskiej. odkryto jeszcze przed wojną pokła­
dy rudy żelaznej. P ierwszym i, którzy się 
ek^ploatacyi jxx3.jęli, byli Nieancy austryac- 
cy, którzy taż stąd Ulkanaśde wagonów ru­
dy wywieźli. Później jednak, w obawie 
przed konkurencyą, groźną dla. kopalń cze­
skich i styryjskich, rząd austn ackd zabronił 
dalszej eksploatacyL Obecnie, w  czasach poi 
skich, znalazł się pewleh przedsiębiorca,

I który na własną rękę rozpoczął bicie szy­
bów, opierając się na eksploatacyi inżynie- 

' rów  niemieckich. Po wybudowaniu jednego 
1 z szył ów, który weida zalała, kopie obecnie 

rndę żelazną w drugim, a równocześnie taje 
szyb trzeci. Praca zatrudnia na razie około 
trzydziestu ludzi. Jeśli dalsze prace się po­
wiodą, może uda się trafić na jedną z tych. 
żył rudy,*o których geologowie twierdzą, że 
k ry ją  ogromne bogactwa i znajdują się na 

I calem Podkarpaciu.

Bandytyzm  w  Swięciańskiem. —  Bandy dezerterów szu k a ją . broni. —
Skauci postrachem bandytów.

J Tymczasem zamknięte w drugim dotmku małe
Nasea ludność kresowa, zna łasicza w północno dzieci, których było jedenaścioro, zaczęły płakać 

w^cnoanŁej części Polski narażona jest ustawi- i modlić się o ocalenie, śmiertelnie przerażone 
czńie na napady Dandy tóiw, którzy tiu grasują i napaścią, a już, jako to dzieci kresowe wiedzą-
Jak u siebie w domu.

iV majątku Ozurlony o jakie 25 km. za Wilej- 
ką' był rządcą p. Józef Kościuszko. Załatwiał on 
liczne zatargi podziałowe z włościanami i re- 
jw ndykowal właspość dworu bardzo mergicz- 
nie, na azi| się przeto włościanom, którzy od- 

* prmaii się ustawicŁnie. Pomagał on również 
ścigać dezerterów i to oburzało na niego bandy­
tów. W reszcie 9 sierpnia przyszło do Caurlon 
kiDikunascu Łudzi, zabrało broń L ubranie p. Ko­
ściuszki. poesem po zastnelono.

Bandyci poszli groblą ku następującemu ma­
jątkowi, Teklomirawi pp. Zaborskich. Weszli do 
domku, w którym leżała obora p. Zaborska, oto. 
ba w starszym wieku I przystawiając lufy ka- 
rablnu i rewolweru do skroni i pleni zażądali

oe, co to strzały.
Tymczasem dwóch skautów. Bronisław Zabor- 

aki i )<a> brat cioteczny, szli z lasu i znaleźli 
poira-ucone na grobli stare ubri ,nie bandytów, 
którzy po obrabowaniu Koś< ńiszki pawtorali się 
w jego odziez. Mały Zaborski powiewał zmale- 
zionem ubraniem, wołając ku bandytom:

— Kto zgubił wodnie?
Ska.uw>w sk i#* czapucaki przeraziły złoczyńców, 

którzy prayjędi chłopców za żołnierzy, wobec 
śm’ał_go ich zachowania się. Uciekli natych­
miast i udali się do następnego dworu w Ludzi- 
mowie. Tu i w młynie Uzly zabrali również 
broń I żywność.

Zręazmie poprc v.udzone w końcu śledztwo od. 
dało całą bandę w ręoe wlaiz polskich. Banda

broni, którą miała po synu « wym oficerze pot- ) ta znajdowała oparci w bolazewizujęoej ludino- 
akim. Zabrawszj broń i narobiwiszy popłochu | ści miejsrowoj i  działała planowo wszędzie a-ta- 
ntrzałami, zabierali aię do dals®qgo rabunku. * rając się przedewsK,yst.k;em o broń.

„Proce s‘* Diskupa i żydówki 
przed rabinem.

MIAt ON MIEJSCE W  LUBLINIE
Warszawska prasa żargonowa donosi:
W  Lublinie około rogatki Warszawskiej miała 

sklepik żydówka, wdowa, nazwiskiem kuropatwa, 
ka placu naLiącym do konsystoiwa katolickiego, 
^rzed kilku miesiącami konsystorz zawiadomił ją 

mającej się rozpocząć budowie klasztoru na 
tem miejscu, wskutek czego uomek zostanie zbu- 
r2ony. Żydówka odpowiedziała, że się nid wypro­
wadzi.

K». biskup dał jej wrtedy znać, że aczkolwiek 
prawo ją usunąć, to jednak proponuje jej pe- 

■̂ ńą sumę za dobrowolne wyprowadzenie się. — 
ona i na to się nie zgodziła.

. Po pewnym czasie zgłosił się do niej ksiądz 
}w  imieniu biskupa zaproponował jej sąd u ra- 
î&a. Oboje tedy udali się ao rabina. Po długich 

r°zprawacb rabin orzeki, że to bardzo trudny 
&roces i te nie chce w j’dać wyroku, lecz propo- 
^hje, aoy ks. biskup wybrał dwóch arbitrów i 
^dowa Kuropatwa także dwóch, poczem odbędzie 

sąd pod przewodnictwem superarbitra.
Obie strony na to się zgodziły.

Samobójstwo z powodu zwyżki 
korony czeskiej.

U nas zdarzyć się może jedynie samobój­
c o  z pcwodu zniżki marki polskiej, w Cze- 
v**ch zaś, gdzie korona czeska bezustannie pod- 

się, zaszedł właśnie wypadek samobójstwa 
f ‘Wodu zwyżki korony.
Uto w Prościejowie na Morawach we fabryce 

^ z y n  Kovarik et Wichterle musiano iredako- 
Ilość robotników, zwyżka bowiem korony 

nie pozwala na wywóz towarów z 
ija.Cch, a stad upadek produkcyi. Pomiędzy wy- 

znajdował się stolarz Koutny, człowiek 
br ojciec dzieci. Znalazłszy się nagle bez 
V  ^  bruku nieszczęśliwy w przystępie 
0liJ)aczy powiesił się. Wypadek wywołał olbrzy- 
Sfęj. każenie \\’ calem mieście, zwłaszcza wśród 

r°botniczych.

Los węgierskiej arystekratki

Konfrontacya z trjfiem.
Rosyjski „Związek obrony ojczyzny i swobody" 

jak donosi pismo „Za Swobodu* od jednego ze 
swych agentów w Rosyi otrzymał rapoirt nastę­
pujący:

„...gdym próbował -przekroczyć kordon grani­
czny zostałem aresztowany i odstawiony do Pio- 
trogroau. Po długiem 1 szezegółowem badaniu 
przeprowadzono mnie do etażerki, zasłoniętej 
ciemną zasłoną. Ze słowami: „A  czy zni pan tego 
wybitnego kontrrewolucyonistę?" zadający mię 
szybkim ruchem rozsunął zasłonę... ze szkiannego 
słoja napełnionego spirytusem patrzyła na mnie 
szklannym wzrokiem głowa Jerzego Germana, 
oficera, jednego z bohaterów rewolucyjnej walki 
z bolszewizmem. Pracując w or&anizacyl antybol- 
szewickicj, German niejednokrotnie udawał się do 
Rosyi i w czasie jednej z takich wycieczek był 
zdradzony i wydany w bolszewickie ręce

Najwyższym wysiłkiem woli powstrzymałem od 
ruch oburzenia i zaprzeczyłem jakobym zrihl 
zmarłego".

Pociąg zatrzymany przez motyle.
Nie jest to bynajm niej anegdotą, henefei 

z łatwością za. anegdotę mogłoby uchodzić. 
Działo się aa£ dnia iio sierpnia roku bieżą­
cego, w  okolicy Dijnóe we FrancyL

Ekspres, idący z Paryża, został raptownie 
zatrzym any na moście Saint-Jeau-de-Loeue 
Przerażeni ń&saż&nywie przypuszczali, iż 
pociąg- stał się oharą napadu hf ndyckiego, 
to też w  pociągu powstała panika. Jakież 
było zćLziwmiiie i^odrćżnyoh, Fdy po chw ili 
dow iedzieli się* że m niem anym i złoczyńca­
m i są motyle, vak zwane mrówkotewy mo­
tyle wodne, których cale chmary obiegły 
szyny, nniemo£Uwi>ając da>szv ruch pocią­
gu*

Zjawisko to zdarzyło się we Francyi po 
raz pierwszy od niepamiętnych czasów. Na 
południu Rosyi zdarzało się już niejedno­
krotnie zatrzym ywanie pociągów przez ca­
łe armie szarańczy lub przez wędrują ;e gą­
sienice.

Oto los węgierskiej arystokracyi Hrabina Zi- 
chy zmuszona jest aby nie zginać w nędzy w y­
stępować wraz z mężem swym po kabaretach 
i teatrzykach zagranicznych. Hrabiowska para 
węgierska, a zwłaszcza młoda, piękna hrabina 
budzi też dla tego ogólną senzacyę i ściąga tłu­
my widzów do kabaretu.

U W A G ! !

EMERYTURY W  TÓW. UBEZPIECZEŃ 
W  KRAKOWIE.

(? ) Wiemy wszyscy zupełnie dobrze, jak woj­
na wyniszczyła kraj i wieie rodzin pozbawiła 
stałego dachu nad głową i choćby skromnych 
warunków egzystencyi. Smutnym jest fakt nędzy 
życiowej, jednak gdy rodzina ma opiekuna w oso­
bie ojca, to możemy wierzyć, żc opiekun ten, 
z całym zaparciem swej męskiej energii, będzie 
w alczyć z nędzą i potrafi przez znojną pracę 
dać możność życia całej rodzinie. Ale gdy ojca 
zabraknie, wówczas smutny ten fakt zmienia się 
poprostu w straszną tragedyę. Z godną „nieraz 
pożałowania obojętnością patrzy społeczeństwo 
na biedne wdowry, obarczone kilkorgiem dzieci, 
które z powodu wprost śmiesznie małych emery­
tur skazane są na beznadziejną wegetacyę. Nie 
mamy wcale pretensyi do ogółu, bo wszak ka­
żdy dziś walczy o swój własny byt. ale godnym 

i jest napiętnowania fakt przeoczenia tej nędzy 
przez odnośne władze i rady nadzorcze niektó­
rych Towarzystw.

Dlaczego wdow?. po urzędniku dziesiątej rangi 
Towarzystwa Ubezpieczeń Floryanka w Krako­
wie ma miesięcznej emerytury tylko 8770 marek. 
Czyż z tej sumy może utrzymać się rodzina zło­
żona z matki i czworga nieletnich dzieci? Naj­
starszy syn w tej nieszczęśliwej rodzinie ma 15 
fat. i w tym roku musiała go zrozpaczona matka 
odebrać ze szkoły, gdzie był celującym uczniem, 
ponieważ nie miała pieniędzy na książki i ubra- 

. nie dla syna.
Rad? nadzorcza wyżej wymienionego towarzy­

stwa powinna zwrócić uWagę na to rozpaczliwe po 
łożenie wdów i omerytek po swoich urzędnikach. 
Wszak wdowa po urzędniku kolejowym również 
dziesiątej rangi ma miesięcznej emerytury 35.537 
marek, co prawd?, i to mała sumka, ale już może 
być brana pod uwagę, jako wydatna pomoc, w 
dzisiejszych warunkach życia.

I Wierzymy, że apel nasz nie minie bez echa i 
Rada nadzorcza wspomnianego Towarzystwa w 
najbliższych dniach ulży nędzy tych biedaków, 
których z każdym dniem więcej.

Starszych chłopców
do ekspedycyi przyjmie Administracya 
, Gońca". Zgłoszenia przj tmgje się 
od godziny 10— 12 przedpołudniem.
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Ch«*|?a bieżącą.
Kraków, unia 5. września 1922.

— 0 0  o —
Kurs/ wojskowe dla młodzieży.

W  roku bieżącym po raz pierwszy na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej powstały z rozkazu M. 
S. Wojsk., w porozumieniu z Minist. Oświaty, le­
tnie obozy przysposobienia wojsk, dla młodzieży 
szkolnej i członków Stowarzyszeń Wojskowo- 
Wychowawczych, tj. Harcerstwa, Strzelca, Soko­
ła i t. d.

Zadaniem tych obozów jest w pierwszym rzę­
dzie dać możność odetchnięcia świeżtm powie­
trzem, młodzieży strudzonej całoroczną pracą w 
zgniłem powietrzu miast, co więcej, fizycznie roz­
budzić w niej poczucie piękna przyrody, zapoznać 
z różnymi zakątkami własnego kraju, a pozatem 
starać się wychować z nich zaprawionych do 
przyszłych obowiązków obywatelskich, ciążących 
na każdym członku swego Państwa, mianowicie 
przez wychowanie fizyczne, sporty i lekką atle­
tykę uzyskać siłę ciała, jego zwinność, zaharto­
wanie i wiarę w swą moc twórczą, przez zapo­
znawanie wiadomości wojskowych, rozpoczyna­
jąc od służby rekruta, podoficera i nawet dalej w 
przyszłości — oficera, przez co zyskujemy tak 
pożądany dla armii materyał przygotowany, któ­
ry w razie potrzeby zwiększyć może kadry in­
struktorskie, a przez wykłady o potrzebach i u- 
rządzeniach Państwa jak również historyczny 
jego rozwój i dzisiejszy jego stan, — uświadamia 
go się w pracy jaka stoi przed każdym do speł­
nienia.

W Dowództwie Okr. Korpusu Nr. V. Kraków 
zostały założone dwa 7-mio tyg. obozy przyspo­
sobienia rezerw w Roztoce na 150 ludzi każdy, 
Właśnie dnia 18 sierpnia br. nastąpiło uroczyste 
zakończenie prac w obozie, które dały nadzwy­
czaj dodatnie rezultaty pod każdym względem 
według opinii osób zwiedzających tak pedagogów 
wychowawców ijak i wojskowych. Rezultatem 
tego jest wydanie około 250 świadectw z ukoń­
czenia kursu 1-go stopnia rekruckiego, lecz trze­
ba zastrzedz, ie  b. wielu chłopców wykazało się 
podczas egzaminów — wiadomościami niejedno­
krotnie daleko większemi, tak że bedą mogli już 
bśraz służyć pomocą w swych organlzacyach lub 
szkole jako instruktorzy. Świadectwo z ukończe­
nia kursu wydane przez M. S. Wojsk, a podpi­
sane przez Dow. Okręgu Korpusu okazane pod­
czas poboru do wojska daje ulgi w służbie, które 
określi osobno ustawa sejmowa.

Prócz tego M. S. Wojsk, właśnie przez swych 
ref. przysp. wojsk, i ofic. instr. popiera wszelkie 
racyonalne poczynania harcerskie, strzeleckie, so­
kolskie itd. dążące do wychowania dzielnego ty­
pu oby watela-żołnierza.

„CiaiO astralne" wykrywa złodzieja
Hypnoiyzer, telepata i grafolog w jednej osobie. —  Mąż usypia żoną. —  

Wędrówki ciaią astralnego pani Czerm akow e.

{%) Hypnotyzm odgrywa toraf większą, rolę w 
kryminalistyce. Jak jOdnaK p-odikiieśloTio ze stro­
ny fachowców, doświadczenia w tym kierunku 
winny się odbywać pod kontrolę, loka.nską, w 
pa zpcrwnjau raz’ e prowadzę one do różnjnch 
nadużyć, oiłrbiając fŁzycmę i duebową odpor­
ność nnedyum. Dlatego też wszelkie wykrocae- 
nia na ten tle karane są, przez prawo.

Przed kilku dnianr przed sądem wiedeńskim 
stanął grafolog Otto Czerniak, trudniący się też 
„jaanowi<dziv em“ telepatyą i bypnozą, oeRarzo- 
ny o to, 7© użył własnej żony do seansu hyj.no. 
tycznego, ceiem wyszuLaoia — złodzieja. Miano­
wicie jakiś buchalter, któremu skradziono różn p 
rzeczy wartościowo, zwródS się do Czarniaka z 
prośbę o wyśledzenie sprawcy zapomocą me 
dyum. Caetrmak uśpił żonę, a ta na zanytamk 
wskazała brata okradzionego jako złodzieja.

1 Władze, dowiedziawszy się o teni, wdrożyły 
dochodzenia przccDW grafologowi-telopacie o 
nadużycie zdrowa żony do ceiow hipnozy. 
Czemiakowa, przesłuchana w roli świadka, ze­
znała, żc nće byle żadnego nadużycia, żc ow- 

czulą się bardzo dobrze, podczas gdy jej 
ciało astralne powędrowało prosto na miejsce* 
gdzie dokonano włamania. Tam obserwowało 
taiłą scenę kradz ezy i roz,poznawszy sprawcę, 
wróciło, by się złączyć z fizycznem ciałem me- 
dyum Wróciło zupełnie zadowolone i oba „cia­
ła" złączone po obudzeniu czuły się raczej po­
krzepione, niż osłabione.

Wobec takiego „dictum1" jedynej w tym wy­
padku rzekomo poszkodowanej oseby, sąd mu­
siał Czermaka uwodnić od winy i kary. Oczywi­
ście hisiorya nie skończyłaby się. tak gładko, 
gdyby Czermak nim miał tak pojętnej i przywią­
zanej żony.

Jak zwalczamy drożyznę?
Ptrc oz z droży zmą! Tępmy pastkanstwo; i t  p. 

hasła rozbrzmiewają po całej Polsce, jak dłu­
ga i szeroka. Winę przypisuje się wistzystikitai, 
mało energi-oznemu rządowi, nieudolnym wła- 
dizom wykonawczym, łapownictwu, pa f̂ciinsitwu, 
zbędnemu rośrednoctwut słowem tysiącowi 
przyczyn — zapisuj© się stosy papieru — a dro­
żyzna po staremu rośnie, rośnie nośnie.

A  przecież ibj łoiby najlepiej zam ocow ać żradk l 
zaradcze. Frzypakrzimy się jednej tylko z przy- 
■ ceyin.

Śmiało przyjąć można, że 80 proc artykułów, 
zanim dojdzie do konsumenta, odbyć musi dtuż-

■HBBKZMBMaBBBMBHSBnaaMBna

sey hub krótszy trauspor koieją. Od sprawności 
kolei, zależy bardzo wi©le. K wertj i iaryfowet 
ni© poruszam, bo i tak mamy kolej© taniej, ale 
przypatrzmy się sprawności.

Otóż wagon węgla Nr. 209386 Dsn. nadany w 
kopalni 'Ferdynanda 31 liipca 1922 (Katowice) 
po czternastu dniach postoju w Szczakowej do­
szedł 18 sierpnia 1922 — zatem no 19 dniach do 
J arosła wfia, przebywając przieatrzeń około 300 
km. z szybkością 658 metrów na godzinę. — 
Inne wagony Nr. 20127, 8238, 63994, 62378 _  na­
dam© 23 sierpnia na srtacyi Kostiuchma do dfT1** 
t. j. 4 wiześnia są w drodze — zatem już 13 
dni.

Abstrahuję od strat samej kolei, przetrzymu­
jącej wagon prawi© miesiąc p^d jednym ł&dun 
Idem — ale chcę ująć cyfrowo koszta procentu 
od Kapitaiu, leżącego tyle czasu w  węgłni — a 
które ostateczni© pokryć musi korsumon- Za­
tem licząc za wago o 20 tonowy 480.000 marek 
loco Kopalnia, tran sie przy dzisiejszej stopie 
procentowej lekko licząc 500 ma^ek dzielnie —
0 którą to kwotę podrożeć musi tona węgla.

A  „mafu,~.o'‘ które w  czasie tak długiogc tran­
sportu narasta?

Szeroki© warstwy społeczeństwa, nie styka­
jące się hliżej z Polską Koleją państwową muszą 
raz przecież zrozumieć, gdzie leży 90 proc po 
wodów drożyzny

Czytamy w dziennikach o nieporozumieniach 
między dyrekeyami krakowską i katowicką: Co 
to ma znaczyć? A  gdzież Minteteryum? Śpi?

Dnożvzna zaś idzie umpem przyspieszaniem — 
bo przy takiej gospodarce inaczej być nłe może
1 nie będzie!

STAN POGODY. Prognoza na środę. Dość po­
godnie (w południowej części Polski), noc zimna, 
wiatry 1 kierunków północno-wschodnich i wscho- 
diiicn.

PLANTY DIETLÓW SKiE. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego 
posiedzenie komisyi plantacyjnej, na którera u- 
chwalono przystąpić dc ogrodzenia i urządzenia 
części Plantacyj Dietlowskich przed szkołą miej­
ską między ul. Starowiślna a Sebastyana i w tym 
celu przedłożyć Sckcyi skarbowej Rady m. wnio-

Studentka w stroju.
Bul gars ca studentka dybie na życie rodaka. —  Z  zem sty za osKarżenie zdrada 
tajemnicy. —  Juliusz zamienił się w Julią. —  Zdemaskowanie kobiety

w  spodniach.
z palca wyssane. Groziła wprawdzie Juliu-

(z) N iezw ykły wypadek spowodował nie- 
lada senzacyę w  W i idmu. N iej akii Juliusz 
Tacvar, Bułgar, doniósł poLicyi, że bułgar­
ska studentka Marya Georgiewa, w  kłóteri 
odgrażała się iż go zabije i  usiłowała z dwo­
ma w ynajętym i Bułgarami wtargnąć do je­
go mieszkania. Taci ar określił ow ą studen­
tkę jako szczególnie niebezpieczną osobę, 
gdyż swego czasu, m ieszkając u nieco, prd- 
jow ała yo namówić do zamordowania je] 
byłego kochanka, pewnego kapelm istrza w  
Sofii.

Oczywiście na pod stawie tych zeznań po- 
licya pociągnę?’  do odpowiedzialności Ma­
ry? Georgiewę, która jednak oświadczyła
wprost, że oskarżenia Tacvara są puprostu I tory i

szowu, lecz nic zamordowaniem, tylko odkry 
ciem pewnej drażliw e j tajemnicy, którą o- 
becnie zmuszona jest w y jaw ić  

Jak się okazało, rzekomy Ju liusz Tacrar 
jest w istocie kobietą i  zw ie się Julia Tac 
var. Zdradzając szczególny popęd do cho­
dzenia po męsku, już od czterech lat Julia 
u d a w a ła  Juliusza. Tajem nicę jej zdradziła 
dopiero koleżanka, niesłusznie, pracz nią ob­
winiona o pogróżki. Lekarz sadowy stwier­
dził że fakt ukrycia płci istotnie zachodzi. 
Zakłopotana Julia przyznają yię teraz do te­
go. że czu jąc się mężcz -zna. p ■'rzuciłą su­
knio kobiece. Sprawę o niesłuszne czy słu­
szne oskarżenie Georgiewy oddano prokura

ski o udzielenie kredytu na przeprowadzenie 
tych robót

WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIWO- 
W a RSKIŁJ odbędą się w dniach 9, 11 i 12 wrze­
śnia br. od goaziny 9 do 12 w gmachu Wyższej 
Szkoły Przemysłowej (Aleja Mickiewicza 7). 
Ilość miejsc ograniczona.

ZJAZD KR tWIECKI W  KR \KOWTE rozpocz­
nie obrady S września i podejmie wycieczkę do * 
Wieliczki.

POŻAR. W  piwnicy klasztoru SS. Felicyanek 
przy ulicy Smoleńskiej zapaliły się węgle. We­
zwana straż pożarna po 10-godzinnej akcyi zdo­
łała pożar ugasić.

OPROCZ KILKU DROBNYCH kradzieży, kro­
mka policyjna nie notuje w dniu dzisiejszym ża- 
•lych  większych włamań.

Z  TEKI KRAKOW IANINA.
W  północnej Francyi żył w XIV. wieku filozof 

Buridan. Miał on poczciwego osiołka. któsegc 
podobno wystawiał na ciężki© i bolesne próby. 
W  równej odległości od zwierzęcia postawił bo- • 
wiem miarkę owsa i pęczek p< dmącego sana. 
Oba przysmaki były równie ponętne, więc bie­
dny osioł długo się między nimi wahał i w ża­
den sposób me mógł sdę źdecvaować na wybór. 
Byłby on pewno zginął śmiercią głodową, gdy*- 
by Buridan ni© był w końcu usuną:> owsa. wsku­
tek czego, rie mając już wyboru. osk>* łapczywi© 
raucił się na siano.

W  podobnem położeniu 00 osiołek Buridan® 
znajduj© się teraz zgłodniała Awjhrya. Z jednej 
strony pokazuje jej Włoch makaron z pomldo- 
ramii, z drugiej zaś Gzechr z Jugosławią ofiaro­
wują kncidlik ze śliwkami. Decyzya trudna, choć 
głód srtraszliwie dokucza. Kto wie jaklby sH 
skończył ten niebezpieczny eksperyment, gdyb* 
w ostfe*ni©j chwili ni© wezwano pomocy * Rb dj 
Tigi Narodów.

Czasy się zmieniają. Kilka- lat temu socvaIłśd 
odsądzali od czci i wiary kRżdego, kto nie po* 
pieraJ ro®wriązanif gprawi- polskiej nrzee A » ' 
stn,Tę, a Daszjiisk:, bardziej zdecydowany ad ' 
żeli osiołek Buridana, prz,z chwilę się ni© *®* 
wahał międizy Ententą a państwami cmtra.L*’ "’  
md. A  dziś? ta Austrya, któ^si miała zbawić 
Po.ską  gotowa rfpricdać resrtkę swojej wrasOfij 

j niezależności za ozeukie knedle lub włoski m*' 
kar on.

Ładniebyśmy byli wyszli, gdybyśmy byli P*”  
szli za radam p. Daszyńskiego!

Z  T E A T ^ O ^

MIEJSKI TEATR OPEF V I OPERETKA.
we środę 6 bm. „Zamarłe oczy". W  roli Galb? 
wystąpi nowozaangażowany tenor p. Wesołó^' 
ski. Jutro 7 bm. „Carmen" z p. Wojską-Sobańd** 
w roli tytułowej. W  roli Don Josego wystąpi <5 
ścinnie artysta opery poznańskie! p. H e f '^

1 Miller.
Z „BAGATELI". Dziś „Szczęście Frania" w 

terpretacyi p. Nowackiego. We czwartek 
stajii p. Irena Bohuss-Hellerowa artystka o p ^  
w roli księżnej Capalanca w „Wilkołaku". 
szenia na abonamenty przyjmuje codziennie hd1 
celarya teatru od 5—7.

R E P E R T U A R Y  T E A T P A L N E .
t e a t h  m ie j s k i  o p e f a  i OPERETKA.

froda: „Zanarłe oczy".
Czwartek: „Carmen".

TEATR BAHATELA":
i Środa: „Szczęście Frania".
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Z SALI S A D O  VZJ.

Nowy proces o a^itacyę komunistyczną.
przeciw
ęslucha-

(eh) W  druprim dniu rozprawy 
Grabowskiemu przystąpiono do pr 
nia świadków.

P ierw szy zeznawał komendant policjń 
państwowej w Jaworznie, d. Jakóbec. Ze­
znania jego, oparte na zapiskach policyj­
nych, były dla (skarżonego obciążającec 

W  odpowiedzi na to oskarżony Grabow­
ski wystąpić zł. stekiem oskarżeń pc>d adre­
sem policyi, zarzucając jej stosowanie dra­
końskich środków względem  zeznających, 
tak, iż do zapisków policyjnych żidn ej po- 
zytywnei w asi — zdaniem jego — przyw ią­
zywać nie można.

Następnie zeznaje świadek Zięba Jóref, z 
zawodu gumik. który oświadcza iż na w iar  
dome zgromadzenia komunistyczne natk­
nął się przypadkowo, aie się zupełnie niemi 
nie zainteresował, albowiem „nie zna s‘ę aa  
tern". jak to ku zadowoleniu audyt>ryum o* 
świadczył.

Z koiei przesłucnano Szczypową i Goca- 
łową, których zeznania jednak nie przynio­
sły nic nowogo; dopiero zeznania Agnieszki 
Koniecznej rzuciły pewne światło na dalszy 
tok  sprawy. Jak wiadomo, w  mieszkaniu*

DRUGI D Z IEŃ  ROZPRAW Y.
Koniecznych miał według aktu oskarżenia
obwiniony Grabowski pozostawić kartkę z 
doniesieniem, iż przyjeżdża od „A lfreda* i 
przepędzi noc. Tymczasem cała indagacya 
Koniecznej zm ierzająca do wyjaśnienia roz 
mowy, toczonej krytycznej nocy w  jej m ie­
szkaniu m iędzy nią lub mężem a oskarżo­
nym, nie doprowadziła do żadnego rezultat 
tu, wobec dziwnego uporu Koniecznej, któ­
ra stale stereotypowo odpowiadała na wszęl 
k ;e z ust prokuratora padające pytania, iż 
o niczem nis mówione i nic nie wie. Ma się 
rozumieć, iż zeznania jej znalazły swój epi­
log w>e wniosku prokuratora, polecającym  
trybunałowi z powodu rażąco sprzecznych 
zeznań spisanie ze świadkiem ntw&go pro­
tokołu 1 odstawienie lej do aresztu.

W  kuńcu przesłuchano syna Konieczne], 
Franciszka, który oświadczył, iż krytyczme- 
ro wieczoru, przyszedłszy do domu, zastał 
nieznajomego Grabowski p ro , alo w  żadne 
dysputy z nim się nie wdawał. Na tem za­
kończono przesłuchiwanie św iadków w  
dniu wczora jszym- Przystąpiono joszcze do 
odczytania doniesień policyjnych, poczem 
odroczono rozprawę do Unie dzisiejszego.

Pisarz kolejowy fałszuje listy przewozowe.
SKAZANO GO N A  10

(ch) Równocześnie w dmu wczorajszym  
toczyła stię rozpruwa przeciw 1) Kazimierzo­
w i Oidze, lat 23, pisarzowi kolejowemu, o- 
skarżonemu o zbrodnię oszustwa i 2) prze- t 
ciw M. Bergerowi, o zbrodnię współudziału 
w  oszustwie- 

W edług aktu oskarżenia sprawa przód- : 
staw ia się następująco:

Obwiniony Kazim ierz Ożga podrobi! w  
w dniu 9 kwietn ia b. r w Plaazowie Usty 
przewozowe oraz odpowiednie ceduły na 
#Wa 15-tonowe wagony z węglem, opatrzy­
wszy Listy przewozowe pieczątką stacyi ko­
le jow e] w  Szczakowie i um ieściwszy na obu 
tych dokumentach fałszywy adres M. Ber­
gera w  Wieliczce oraz dowolne fałszywe nn-

MIESIECY W IE ZIE N IA , 
mery wagonów. Tym  sposobem zawiadowcę
kolejowego w błąd wprowadził, tak. że pra­
wdziw y adresat poniósł ogromną szkodę.

Ponadto oskarżony Ozga na w io s ię  1922 
roku wyłudził od dwóch znajomych sobie o- 
sobników znaczne sumy pieniężne.

Drugi oskarżony. Berger, stanął pod za­
rzutem współudziału w  oszustwie, w iedział 
bowiem, że dokumenty powyższe zostały 
przez Kazim ierza Ożgę podrobione.

Po r>rzem'owadzo.nej rozprawie sąd skarał 
Ożgę na karę IG-miesięczncgo ciężkiego wię­
zienia, z wliczeniem aresztu śledczego, zaś 
Bergera na karę 8 mi?s'ęoznego ciężkiego 
w ięzienia, również z wliczeniem  aresztu śle­
dczego.

O dezercyę i fałszerstwo przepustek.
(P.) W czoraj przed trybunałem sądu w oj­

skowego, któremu przewodniczył pułkow­
nik dr. Harasymowicz, odbyła s'ę rozprawa 
Przeciwko Stefanowi Chi.pale szeregowco­
wi 20 p. p„ Michałowi K osow i sierżantowi 
1 kapralow i Adamowi Kalandykowi, pełnią­
cym służbę również w 20 p. p.

A k t oskarżenia zarzuca szeregowcowi 
Chlipale zbrodnię trzykrotnej dczercyi, któ­
rej dopuścił się w roku 1921 i ISCft. Sierżant 
Kos ] kapral halandyka są oskarżeni o iał- 
Scerstwo przepustek, które w ystaw ia li Chli-

Z PO LSKI.
ODZNACZENIA POLAKÓW. Przemysław Dob­

kowski, Edward ^orębowlcz i Stanisław Stra­
wiński, profesorowie uniwersytetu lwowskiego, 
°raz Marya Wortmann, referentka ministerstwa 
*Praw zagranicznych w Warszawie otrzymali 
t^lmy akademickie z prawem noszenia tytułu 
"Offlcier d instruction puhliąue” , a Ludwik Czar­
kowski, dyrektor teatru miejskiego we Lwowie 
° ra;» Czerny prof. uniwersytetu lwowskiego, otrzy 

palmy akademickie z prawem noszenia ty- 
‘hłu „Officier d*Acadcmie“ .
. MISY A FRANCUSKA w  łO D ZL  Z Łodzi tele- 
^°ują: Członkowie ekonomicznej misyi francu- 

zwiedzili wczoraj cały szereg fabryk i samo 
Jkj*sto Łódź. Goście byli zdumieni niezwyklem 
/ptactwem przemysłowem, jakie zobaczyli. Nie 
'^Wypuszczali oni, że znajdą tak olbrzymi i je- 

z największych w święcie skupień przemy- 
dnL tkacklego, a kiedy im pokazano zniszczenie 
J*°nane orzez Niemców i dodano, że dziś przp- 
ln* sł tkacki produkuje już 60 procent wytwórczo-

pale za cenę od 1000 do 6000 morek i w  ten 
sposób um ożliw iali mu pobyt za oddziałem. 
Przepustki zaopatrywali fałszerze w pieczą­
tki Baonu sztabowego 20 p. p. Po naratLaie 
wydał trybunał wyrok, mocą którego szere­
gowiec Chlipała został skazany na 10 mie­
sięcy więzienia, z zaliczeniem  aresztu śled­
czego sierżant Kos na 6 miesięcy więzienia, 
a kapral Kaltndyka na 8 nues.ęcy więzie­
nia, również z wliczeniem  aresztu śledczego- 

t Chlipałę bronił dr. Bader, Kosa i Kalandyka 
, dr. Schocnwetter. Oskarżał kapitan proku- 
I rator Wanicki.

Gdańsku poamósl się z 637 na 1653. Oczywiście 
w tym samym stopniu wzrosła drożyzna. Urzę­
dnicy polscy otrzymują obecnie pobory o 30—50 
procent niższe, niż urzędnicy w Polsce. Równo­
cześnie senat gdański podwyższył dia urzędni­
ków gdańskich mnożnik z 185 na 305, obiecując 
dalsze podwyżki. Położenie polskich urzędników 
w Gdańsku, wobec bezprzykładnego postępowa­
nia rządu centralnego stało się więcej niż kryty­
czne.

„ELEKTRYKA" WE LW OW IE PODROŻAŁA.
Ze Lwowa telefonują: Na skutek ostatniej pod- j 
wyżki przyznanej Pomocnikom miejskim, komisy/ 
elektryczna uchwaliła nowe znaczne podwyższę- i 
nie cen za bilety tramwajowe i światło elektry­
czne. Według nowego cernika bilet kosztować bę- j 
dzie 80 marek, abonament miesięczny 8 tysięcy. I

ŚMIERĆ NA WESELU. W  Warszawie odbył 
się wczoiaj ślub, który miał krwawy epilog. Je­
den z gości chciał na wiwat strzelić z rewolweru. 
Rewolwer zaciął się, ale gość zaczął manipulo­
wać chcąc go naprawić. W tej hwili oadł strzał, 
i kula ugodziła jednego z gości weselnych, który 
przed przybyciem lekarza pogotowia, życie za­
kończył. Policya zatrzymała para młodego, który 
pierwszą noc poślubną przepędził w areszcie. Do­
piero nazajutrz ustalono, kto był prawdziwym’ 
sprawcą nieszczęścia.

Z E  S P O R TU .
P1LKA NOŻNA ZA GRANICA- 

Czechoslowacya.
ViktorIa Ż!żkov --- Sparta 3:0 (0:0). Zwycię­

stwem tem osiąga Viktoria 2iżkov po 3-Ietniej 
rywalizacyl ze Spartą mistrzowstwo Czech.

D F. C. — Morawska SIavia 6 4 (2:3),
Austrya.

Amatorzy — W. A. C. 3:0 (1:0).
Hakoah — F. A. C. 6:1 (1:1).
Rapid — Rudolfshuegel 5:1 (3:1).
Wacker — Sportklub 2:2 (1:0).
Hertha — Simmering 2:0 (1:0).

Węgry.
M. T. K. — III Dzielnica 1:0.
F. T. C. — Yasas 2:0.
Toer^kwes — U. T. C. 3:1.
V. A  C. — M. A. C. 2:0.

Odpowiedzi Redakcyf.
W. S. ZAKRZÓWEK. W ub. sobotę wylosowa­

no milionówkę Nr. 2806230.
t

Ruch srełdowy.
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. fAifco- 

nówku trans. 1560 1570. Waluty: Dolary Stanów 
Zjcdu. trans. 8300 8310 8100 sprzedaż 8126 ku­
pno 8080, Dolary kanadyjskie trans. 8050, Frank 
francuskie 638 i pół, Marki niemieckie trans. 5*82 
1 pół. 5*76.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*36 I 
pół, Holar.dya 205, Nowy Jortc 52G i jedna czwar­
ta, Londyn 23‘49, Paryż 40 85, Medyolan 22*95, 
Bruksela 38*70, Kopenhaga li3, Sztokholm I3& ł 
pół, Chrystyanla 90, Madryt 81 i pół, Bucuos Aires 
191, Praga 18*60, Budapeszt 0*22,. Zagrzeb 1*45, 
Sofia 3*00, Warszawa 0*05 I pól, Wiedeń 0*00 I 
trzy czwarte, Austryacka korona stempi. 0*00 i 
pieć ósmych. i
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S !! D A M S K A  K 0N F E K C Y A  11 g
0 Pł«si<za, suknia, sp o d n ctk l, Kostyumy. D 
Q łw tirjr, reformy, ssała, c«ip< <zM, oluzy, II 
.  b a l  m « dia dań, iw atry dla ckiloacAw JS 
U .... .....  O O T O W I  —  S
"  Sprzednje oajtani. „  bo prywatnie. — Przy ma/a- 0 
Q zyme ogólm e Tr aa pracownia wykonywam ple- Q

D »/.oze tahże i na u!rze. świtki, kostyumy, suknie ■■ 
1 t  d -  Magazyn i pracownia otwarte cały duea. U

0 Kraków, ul. PloryaAs«a L. 34, II p. front D
a JOZEIF GAŁAZKA.S5

Hurtownia
i  II i KNOT

B - -  WYSZONIRSCY
Warszawa, ul. Chmielna L. 35.

Na Udanie Ilustrowana katalogi wysy­
łamy bezpłatne. 4946

tęj
' Przedwojennej, a bawełniany wytwaraa wię- 

ok1 niż przed wojną, nie mogli wyjść z za- 
^ V tu .
ęJJOLA POI SKICH URZĘDNIKÓW W ODAfl-

pierwszego września wypłacono urzę- 
polskim w Gdańsku pobory w wysoko- 
sierpniowych, mimo iż kurs dolara w

Pierwsza kenoesyonowana szkolą kro u > szycia

Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otw iera >ć.O . 11-go w-ześnia dla Pań i pan enek szyć umiejących jedno mie-
_: 6"-.- ' : * -- (b ez  p op raw ek ) zaś dla n ieum lejących

:.a. w arun '^1 p rzys iępae . Zg łoszen ia  i w p is y
rc.no od  9 d o  12
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mmm
W y ja ś n ie n ia  i p o ra u Y
w  sprawach ogłoszeń zu" 
pełnie bezpłatnie w  Adm r 
nistracyi Kraków. Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502

O G Ł G F Z E N i A r
AdmiDisłrand s twana
od godziny 9— 1 w pom 
dnie i od godzin^ 4— 7 

wiecz"rem.

CMBST

m
C B N Y  O A U . U H :  Za 1 wiersz milimetrowy W /wykiyci) -głoszeniach Mk 90 L kład labetaryezny Mk 120. — Nadesłane Mk 259. -  Nekrologi Mk 15o. -  Komunikaty po Kronic- 
Mk 300. — Głosv publiczne i Dział ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 4'jO. Droone ogłuszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za słowo —

Matrymonialne i korespondeneye prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w  dnie świąteczne o 25% drożej.

| W O L N E P O S A D Y ] [ K O  2  t* c i  r
V  u ch arkę umiejącą dobrze J jy p lo m o w a n a

gotować i posiadającą do- rzystka. ml
konserwato-1 | 

lutynowana nau- j 
bre”  świadectwa poszukuje r.zycielka udziela lekcyi gry 
się do Zamku w Krasiczy- na lortepianie. Bronisława 
cznie. Zgłoszenia z odpisami MUJIerowa. Kraków ul. Dłu-
świadeclw przesyłać zaraz, ga 6o Ił p. 
do zarządu Zamku w  Krasi- 
ezyŁCie obok Przemyśla. 4038

4923

■ Irztflnlks Technicznego po- 
”  szukuie Poiska Krajowa

nom obywatelski wśróJmie- 
“  ściu przyjmie, rzy kształ­
cące się ziemianki na kon.- J 
pletne wygodne utrzymanie, j 
Fortepian kora,ort. Iu iorm a-( 
cye ul. Lubomirskiego 27 i 
piętro na lewo ód 3 1..— óL,.

Kasa Pożyczkowa w Marsza 
wie dla Działu Techniczne 
go. W ym ogi: siudya polity­
czne na wydziale Architek- .
tury lub Inżynieryi, prakty- i 70«b*one dokumenty na w y­
ka w  d z ia le  budownictwa i * 1>kI wgranie*. na nazwi- 
pracy biurowej. Pobory we- sko Władysław b.w eryn, u- 
dług umowy. Zgłoszenia: W y- mewaźnia się. 494„
dział III. Administr, P. K . K.
P. w 
10.

i Adminism. r . IV. o . y flUbi#ne p0zwolenie z P. K. 
Warszawie, Bielańska £, .. aQ „y rob ie -

4936 U. Kruków, do wyrobie­
nia trans.tortu dla Stanisła­
wa Szweda, unieważnia się, - 

4942

Płngololnio firma wyrobów i O k rad zio n o  książkę wojskową 
kościelnych do sprzeda- ®  na nazwisko Wicenty Ma­

nia w śródmieściu. Sklep na

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym  

adresem, a wzam  aa  o trzy m a^ - zu ołnid bez­
płatnie ilustrowany katalog wszelkiego ro ­
dzaju wykwintnych w yrobów  sukiennych i ma­
nufaktury niezbędnych w  każdym  domu. 
W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj­
lepszymi wyrobam i pierwszorzędnych fabryk  
i tow. akcyjpych i przekonacie się -aka o lbrzy ­
mia różnica jest m iędzy naszerai ce lam i fa  
brycznemi, a cenami w  W aszej miejscowości.

A d resu jc ie : 4860

Firma handl. Bernsztein i S-ka
B i a ł y s t o k , S d i d y  fe b ry c zn e .

I Kun H M r  i
urządza Liga Pomocy Przemysłowe w  Krakowie, Grodzka 13

I od 18 września do 18 1-stopuda br.
Informacje jak wyżej od godz 4-te; do i-ej.

urs kroju oiei zny
urządza Liga Pomocy Przemysłowe; w  Krakowie, Grodzka 13 

od 2d września do 20 listopada br.
Informacye jak wyżej od godz, 9-tej do 1-ej.

RiifSa DMoa oa t a o  i kroju s m o t iogłoszone będą niebawem. 4917

^ I t Z E O A Z

1 piętrze i mieszkanie, Lublin, 
Krakowska 34. 4247

z kilkuletnią praktyką gorzelniczą i rolniczą
do samodzielnego prowadzenia gorzelni technicznie 
pod nadzorem zawiadowcy tolwaiku potrzebo od 
względnie 15/10. Warunki wedle urnowy.Tylko ierw sz^ 
rzędne rełcreneye będą uwzględnione Zgtoszenja 
przyjmuje: D yrokcya D z ia ła  r t in . Dóbr K s ię c ia  Rom ana 

S a n g u s z t l  B u m n iska p. T arn ów . 4 9 3 3

Med ale  Wyłączna sprzedaż 
medali dla P. T. wojsko­

wych i zbieraczy. Henryk 
Recht, Kraków, Floryańska 2.

|m A T R Y i4 Q N I A L N e |

Hioba młoda niezależna, ele- 
”  gancka posiadająca kom­
pletną wyprawę pragnie po­
znać mężczyznę do lat 40-stu 
w celu m a try m o n ia ln y m  
Zgłoszenia do Administracyi 
pod .Wdowa*. 48o8
..

I .
S p . A k c .

F A B R Y K A  DRUTU
1 r a s ó w  wmm

pr radiem

ittncii, Ł Koclisniii i Ska I. A.

Kraków-Pedgórze 
Romanowioza 5, tal. 277

lauwa prodHkcya liata 

i w j i iM w dnuiaBjth

I. Druty
Żelazne, twarde i żarzone, 
pocynkowaDe, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy, 
galwanizowany. Drut dla 
telegrafów 1 telefonów. 
Druty kolczaste, zwykłe 

i poeynkowane.

II. Wyroby druclano:
Druciane siatki plecione 
do wszelkich ogrodzeó. 
Siatkowe uelirony pasów 
transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych 
i t. p. Druciane rafy (siat­
kowe) do żwiru, węgla, 
k am ien ia , wyeierae-.ki 
siatkowe i t. p. Druciane 
tkaniny. Druciane matera- 
że do łóżek z siatki eprę- 
cynowej w ramach żela­
znych.

III.Wyroby żolozoo
Kompletne ogrodzenia pla­
ców, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno- 
blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe,

1 inowski,którą unieważnia się

WIKTOR BR0 M9WICZ
K ra k o tb , u l .  S z c z e p a ń s k a  i

poleca swa 48C4
Pierwszorzędną pracownią sukien i 
kostyumów damskich. Wykonanie do­
borowe. Materyały w dużym wyborze,

Nadszedł nowy transport opon i lurzek

MiCHELIN-CABLE
( s z n u ro w a )

najwytrzym alszy gatunek, wszystkie w ym iary. Ceny konkurencyjne.

4944

Zarząd Powiatowe] Kasy Gnorych w Sanoku roz­
pisuje nintejszem

KONKURS
na posadą racbm strza (raciłmistrzyni) z poborami 
9 klasy płac urzędników państwowych z wszeikiami 
dodatkami.

Podanie należycie udokumentowane do którego należy 
1 dołączyć: Świadectwo szkolne; Świadectwo z odbytych 
studyów buchaiteryjnych, w .glęćm a egzaminu z iachun- 
kowości państwowej; świadectwo moralności; dowód oby­
watelstwa polskiego; k iótki opis życia. Hetlektuje się. 
tylko na snę pierwszorzędną.

Termin do wnoszenia podań do 15 września 1922 r
Posada powyższa zostanie nadaną prowizorycznie po 

upływ ie 1 roku przy zadawala ającej służb e może nasta 
, pić stabillzacya. Zarząd Pow. Kasy Chorych
J *9-4 Przewodniczący: W . P c ru c t

„ESHAPE i«  K R A K Ó W , u l .  P l j a r s k a  L. 4 .
T a lo fo a  34 7C .

BUDYNEK FABRYCZNY
m urow any zupem ie now y 2-piątrowy wśród 
m eściu w  Krakowie. 3 sa.a o rozm iarze we- 
w nęLzn ym  10X20 mtr. i piwnicą, nadaje się 
na fabrykę jakąkolw iek, m agazyny lub o w ie l­
kim pokroju hurtownię. Jest m ożliwość urzą­
dzania mieszkania dla nadzoru lub dyrektora.

Zgłoszenia listowne pod „Okazja A . J.k B uro 
reklam y „ P R A S A " , K raków , Ka.m elicka 16 

4866

Przypominamy uprzejmie, że 
już najwyższy czas odświeżyć 
odzież, firanki, portyery i
dywany na sezon jesienny. 
Późnie, r.awał pracy i rze- 
szkadzu szybk.ej dostawie.

364

. ę^zaSka rsflr CTflrnrrwte^ka rt 
Fkiryańska 29 Zw,e zymecka 17 
Grodzka 51 Karmelicka 1
Sebaetyana 10 Karmelicka 9
Długs 1 Dietla 41
Długa 11 a Lwowska 16

Jednoroczne I dwuletnie
KURSA M ATuR YCZN E

Prof. CHOLEWY
prospernjące od 6 lat, które już kilkuset ludziom obojgf, 
pici skutecznie dopomogły do zdobycia palentu dojrzałość

przygotowują oo matury
w gimnazyach i szkołach realnych, oraz do egzaminów 
z 6 klas gimnazjalnych i realnych. Um>osaczanie Kur­
sów  zn a jdu je  s lą  w .oitalu wlanym, czystym, w  z.

__________________  ____  mie opa ian jm . Nauki uuziciają  regularni® w liczbie
okna fabryczne, inspekto- i 5— 6 godzin  dziennie doborowi urotesorowie, doświad

czeni w stosowaniu skróconej mełody. 449 
> 8 #  a a  £ £  W  przyj mu e i Info macyi udziela k e 
W W  w  . równik w awei kaucelary prz' ul,cy 

Loretaósk e 1t>, II. p., drzwi 11, 'ietU.annio w godz. nur.' 
od 11—1 I oa 4—6 popsłudalu —  Dokumenta rolazy przi 

nieść za sobą.
Prospakty przesy-a się pocztę bez. atcie

we i t. p. Meble żelazne 
zwyczajne dla sepitali, ko­
szar, baraków i i  p. 4179

Fao bow a porad y, ko sztorysy  
I t  p. bo zp łatn ia .

■ m U B M H B H ir  i

jesito sól k o o se rw o w a  d<> 
m ary iiow t nia m ięsa , po* 
wszechn e u ty w a tia  przez  
fa b ry k i w y ro b ó w  m asa r ­
skich  i fa b ry k i konserw  

■ 5 5  m ięsnych .

„SO LN śT** je s t  leDSZy ud sa letry , g d y ż  nie po­
zostaw ia  w  m ięsie k w a su  i go ry czy , nn l m a d  
n ad a je  m ięsu  ró żow ego  k o lo ru , kruchości, i so- 
czy  (ości,
„ Ś O L N . T “  natyebm  ast m ary n u je  m ięso, a jest 
o 11*0 >roe leDSzy i 41*0 p roc tańnyy od sa le  ry- 
Hurtowns i deiatliczna sprzedaż S O l^ iT U . na maof 
UDOwsźnisnia Min. Skarou L  t>9o9! 3317/19 we 
f ir m ie : Speo|ainy Skład maszyn rzefaiszo m a ia ł' 
skier? oraz handel ja lit suchych i solonych

A L E K S A N D E R  Z A R E M B A
C en t-a ła : K ra  ów. ul. M  rka 20 48Sfi
Fil,a : W;u s-tawa, Senatorski) 6; paś.iż

W -(o c z n a  -n rzedoż n i Po lskę  łp rauicę.

Wydawca i redaictor odpowiedzialny: Kr/.ywy A n to m . Drukarnia Ludowa .v K r a k o w i


